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Żywot świętey Agniszki, panny 
i męczenniczki.

Między niezliczonemi pannami, które 
poświęciły krew swoig i życie za wiarę 
Chrystusową, nie ma podobno żadney, 
ktoieyby imię było sławnieysze nad 
imię świętey A gn iszk i; ponieważ, iak 
mówi święty Hieronim, pisma i ięzyki 
wszystkich ludzi łączą się na pochwałę 
zasługi osobliwszey tey świetćy dzie
wicy, która zwyciężyła nietylko słabość 
płci swoióy, ale tćż i okrucieństwo ty*- 
ra®a‘ Urodziła się święta A gniszka 
z familii znakomifey w R zym ie, z ro
dziców chrześciańskich, ku końcowi trze
ciego wieku po Chrystusie. Skoro do
rosła lat dwunastu, ubiegało się wielu 
o ley lękę ; ale ona iuz wtedy obrawszy 
sobie za iedynego oblubieńca Panalezusa,
ni!ńFZ> Im°W,a łx ' *ad,ly ch innych oświad- 
r h r  ‘ , .r °. powodem, że ią iako 
Chrzesciankę, prZed Sąd cesarski sta- 

ono, a nanieciwszy wielki ogień i ró
żne narzędzia mąk na/nosiw szy, usiło
wano ią odstraszyć od wyznawania imie
nia i  anskiego, a skłonić do kłaniania 
się bałwanom i do małżeństwa ze sy
nem sędziego, ̂  który tego wszystkiego 
s ^ ł  się sprężyną. św ięty  Ambroży

opisuiąc Życie świętey A g n iszk i, po
wiada: Panienki wieku takiego zw ykły 
bywać tak dalece boiazliwe, Źe nawet 
krzywego spoyrzenia rodziców znieść nie 
mogą, a leźli igła ie ukole, płaczą, iakby 
wielką ranę odniosły. Lecz A gniszka 
stoi nieustraszona między katami, krwią 
Ciirzescian zbroczonymi, i bynaymnićy nie 
smuci się, słysząc brzęk łańcuchów, na 
ley okrępewanie sposobionych, owszem 
z anielską wesołością sayię i rece nad
stawia. Zaniechawszy pogróżek, przy
stąpił sędzia do pieszczót i obietnic łu 
dzących, sądząc, że większe uczynią wra
żenie na umyśle młodziuchnćy panienki, 
ym ylił się przecie. Przywleczono ią 
tedy przed ółtarze fałszywych bożków 
do czynienia ofiary; ale ona pośróiiowych 
swiętokradzkich ogniów wyciągnąwszy 
ręce ku niebu i uczyniwszy znak krzyża 
świętego, nie zmazała się bałwochwal
stwem. Oddać ią potem nakazał sędzia 
do domu nierządnego, aby ią tam po
zbawić czystości panieństwa, na co święta 
z wielką przytomnością rzek ła : Nie iest 
nasz Chrystus tak niedbaiącym o sługi
SW Oie. ahv miał __- ,  u  ,

aby miał zapomnieć o mnie> . j ~—  — i>viuuKii u u jm ę  1 0 -
puscic w takowem niebezpieczeństwie. 
On iest skory do dania ratunku tym , 
którzy kochaią wstydliwość, i nie dopuści 
abym m utraciła dar panieńskiey całości! 
T y  mozesz wprawdzie zbroczyć twoie
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żelazo we knvi moiey, ale mnie nie 
pomażesz phgawstwem  lubieżności. Ia - 
koż w rzeczy samey iey ufność w obronę 
Boga, nie była daremną. Zaprowadzono 
ią na mieysce nieuczciwe; nie było ie - 
dnak żadnego, któryby śmiał do niey 
przystąpić, dla uczynienia iey zelży wo- 
ści. leden tylko bezwstydnieyszy nad 
innych, chciał złym umysłem spoyrzeć 
na n ią , ale znagła mocą niewidzialną 
powalony na ziemię, bez duszy leżał. 
Towarzysze iego tym ’ widokiem prze
rażeni, błagali świętą A gniszkę, aby mu 
życie wróciła. Ona dziękuiąc Bogu za 
ocalenie swego panieństwa, gorącą mo
dlitwą i żywą wiarą wyiednała życie 
dla tego nędznika. Po tern zwycięztwie 
roziuszony sędzia tak widocznem zawsty
dzeniem, wydał na nią wyrok śmierci. 
Żadna oblubienica, mówi święty Am 
broży, nie szła tak wesoło i z taką po
ciechą na gody weselne, iak ta święta 
Panienka udała się na mieysce śmierci 
męczeńskiey. .Zdumiewali się wszyscy, 
którzy na nią patrzyli; iedni dziwowali 
się, iż tak mało ceniła swe życie, dru
dzy z  podzitvieniem uznawali w tern 
wszecbmocność B oga, który tak m ło- 
dziuchną dziewicę wybrał, aby swą sta
tecznością dała świadectwo prawdzie. — 
Gdy nareszcie przyszła na mieysce stra
cenia, kat sam, nie maiąc tyle śmiałości, 
aby mógł wykonać wyrok śmierci, uży
wał wszelkich pieszczot, aby ią nakłonić 
do wyrzeczenia się Chrystusa. Pom ar 
gali mu w tern i c i , co iey pragnęli za 
żonę. Lecz ona, zawsze stateczna, mó
w iła: Krzywda dzieie się Oblubieńcowi
dłuźszem opóźnianiem, że ia nie tak pręd
ko idę do N iego, który z taką dobrocią 
mnie czeka. On, który mnie uprzedził 
niebieską swoią miłością, prędko mnie 
posięźe. Po co ta zw łoka, o kacie,

w dokonaniu wyroku? Niech ginie to 
ciało, które mogą zakochać, mimo moig 
wolę, oczy cielesne. To wyrzekłszy, 
stanęła mocną i nielękliwą, uczyniła 
modlitwę i głow ę schyliła pod miecz 
katowski. D rżał oprawca od nóg do 
głowy, bladł od strachu, iakby on sam 
był na śmierć skazany, i tey kary oba
wiał się, którey święta Panna nie lękała 
się.

Rodzice ciało swey córki wzięli, i na 
roli swey przed miastem, gdzie dziś 
kościół pod iey imieniem sto i, w R zy- 
mie, pogrzebli. Do tego grobu wielu 
się Chrześcian zawdy schodziło, zw ła
szcza w nocy, dla boiaźni pogaństwa, 
którzy tam ich nayduiąc, prześladowali 
i kamieniami bili. Czasu iednego zasa
dziwszy się, na nich uderzyli, wiele ich 
poranili, reszta pouciekała. Sama się 
Emerencyanna, rówienniczka Świętey 
A gniszki, została , i gromić on lud swa
wolny poczęła, mówiąc: Czemu niewinne 
a cnotliwe ludzie biiecie, niezboźnicy? 
co za przyczynę na te macie, którzy 
Boga iednego W szechmocnego chwalą 
i wam swemi modlitwami wiele dobrego 
czynią? N a które słowa oni nie zwa- 
zaiąc, Pannę świętą Emercncyannę uka
mienowali. K tó ra , lubo chrzconą nie 
była , wszakże we krwi się swey ochrzci
w szy, za towarzyszką swoią do wiecznóy 
radości weszła. — Od świętey Agniszki 
niech się nauczą Panienki, iaka ich pra
wdziwa iest chwała; niech się zachowuią 
czystemi i niezmazanemi dla" tego Boga, 
który tak bardzo lubi się bawić między 
liliami , i który iest oblubieńcem kocha
nym i wiecznym Panienek. Niech się 
uczą nadto poświęcać wszystko, a nawet 
życie same, ieżliby tego była potrzeba, 
aniżeli zmazać duszę i ciało swoie jaką
kolwiek zmazą nieczystości. Niech się
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nauczą nakoniec nieobawiać się natar
czywości zdrady tych , którzyby podu- 
szczeni od czarta , głów nego nieprzyja
ciela czystości, targali się  na zgw ałcenie 
ich panieństwa.' Niech będą także wier
nymi w unikaniu niebezpieczeństwa i w 
chronieniu się okazyi, ile być m oże,' 
a z resz tą  niech ufaią w Bogu, który ich 
będzie bronić i zasłaniać nawet cudownie 
kiedy trzeba będzie, iako bronił i za 
słan iał świętą A gn iszkę  i tyle innych 
świętych Panienek, od przykrości ty ra
nów i od lubieżności Pogan.

„Błogosław ieni czystego serca, bo ci 
Boga oglądać będą.«

Rozm aitości.
O ięczmyku, wyrzucie czerwonym 

i węgrach u świń.
(Z Kurowskiego.')

lęczm ykiem  nazywa się krosta, wiel
kości ziarna, ięczmienia lub grochu, u tw o
rzona na ięzyku , lub też, i to częścićy, 
na podniebieniu, między drugiem  a trze- 
ciem zagięciem. Ma ona wiełe podo
bieństwa do raka językowego u ro g a- 
c izny , bardzo łatw o przechodzi w gan 
grenę , i staie się  przyczyną śm ierci, 
leżeli wcześnie spostrzeżoną nie zostanie. 
Z - oznakdw zewnętrznych domyślać się 
można o obecności tey krosty, gdy  św i- 
ma me ie , oczy ma m dłe, w gnóy się  
zakopuie, głow ą często potrząsa i ję
kliwie krzęczy. W szakże  łatw o  o tćm 
przekonać się można, zrew idow aw szy ię -  
*yk i paszczę zwierzęcia. Choroba ta 
zwyczayme obiawia się  w iesieni. P o -  
wstaie ona nayczęściey w skutek w e-

wnętrzney ostrości; czasem też powstaie, 
g d y  s ię  swinia g ry ząc  co tw ardego , 
zadrasnie. W te d y  krosta wyrzyna się  
az do krw i nożem ostrym , a rana w y
mywa się octem , lub wodą słoną. N a  
pokarm daie się  zw ierzęciu  kwaśne mleko
r i t l V Z t0fh R w a n y c h  ze solą i t .p .’ 
G dyby zas lęczm yk m iał powstać z we
wnętrznego chorobliwego stanu zw ierzę-

św /n i^ n n T * ’ Wyi‘Zn^WSży daie się 
lub s i a Ł  JZeCZCe 0d k3Wy

s ta h il ied? ' ZdarZa Si§’ źe ^ i n i e  do- staią  na skórze wyrzutu czerwonawego
Sw inia tedy traci chęć do iedzy, chód l a  
hwieiący, czasem nawet dostaie kurczu 

zadnich nogach. Tem u w yrzutow i bar
dzo często tow arzyszy  ból oczu. P r z y 
czyny tey choroby s ą :  nieczyste i z a -
lJIn?iłWe chlew y ’ * mianowicie podczas 
letn ićy  pory ■ pastw iska zbyt suche i brak 
czystey  w ody. Sposób leczenia: C zyste 
utrzym yw anie, chłodne chlew y w porze 
gorącey, pokarm kwaskowa ty ; Jdo napoiu 
dodawać dwa razy  na dzień po łyżce s to -
m°vwać skóS“ sia!koweS 0 5 nakoniec o b -

kory
W ęg ram i zowią się  małe pęcherzyki 

na mięsie zabitych św iń znayduiące f f ę 5 
Jeżeli swinia ma za źyeia pod i L k f e m  
diobne krosty , czyli pęcherzyki, do prosa 
podobne, wtedy przyjąć można z  nieiaba 
pewnością, ma w ggry. P rzy czy n y  S  

oro y nie są  dotąd dostatecznie znane • 
tyle rest pew no, iż w ę g ry  częścićy sie

r kartoflImi1§Sa ’ >rmioilych braĄ i Kartoflami, aniżeli ziarnem. S Dosrth
leczenia i środki zapobiegaiące tćy cho
robie, nayskutecznieyszem i dotąd okazały 
się  następuiące; y
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1. Pare razy w  tydzień w zwyczaynćm ususzonego pćrzu; pchły osobliwie nie
nadoiu gasić rozpalony głownig cierpią iego zapachu. N a to użycie zbiera
z  drzewa twardego. sig mech w boru w Sierpniu lub W rz e -

2* Posypywać czgsto pokarm świń śniu. oczyszcza z igliwia gałązek, liścia
popiołem, także z drzewa twardego, i ziemi, i suszy nie na słońcu, ale na

3. Świnie, które maią węgry, karmić przewiewnem poddaszu. Gdy cokolwiek
przez nieiaki czas grochem lub so- przeschnie, trzepie sig zwolna pręcikiem,
czewicą, i dawrać im dwa razy na aby wszelka nieczystość odpadła, i znow u
dzień po pół kw intli spisglasu. przew raca, i znow u , gdy przeschnie,

M ięso ze świń węgrowatych nie iest się, i to tak długo się powtarza,
bynaymniey szkodliwe™. d»P°k‘ me.

J J rzeczy niepotrzebne, i dopoki dobrze me
 ___  wyschnie. Potem napycha sig nim miech

na siennik uszyty i przeszywa sig tu i 
, ówdzie, iak to u materaców z włosów

Siennik z menu. rojji j u p0(jusze]Ł do komąt, aby sig
Sienniki z  mchu daleko są  lepsze, iak na iedno mieysoe nie zbił mech i wszg- 

ze słomy lab siana, bo są  i tańsze, i dzie równo leżał. W  niektórych oko-
migkcieysze, i w nich nie tak łatwo ro- licach, gdzie wiele sieią tureckiey psze-
bactwo sig zagnieżdża, zw łaszcza gdy n icy , to robią sobie sienniki z liścia
się do mchu doda cokolwiek dobrze obsłaniaiącego ziarno.

\g- Mowa księgarn ia  E rn esta  Gtiaillicra w  G nieźnie.
Ma m z a s z c z y t  d o n i e ś ć  n i n i e j s z e m  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i ,  iż w dniu  

d z i s i e j s z y m  o t w o r z y ł e m  w  G n i e ź n i e  na r y n k u

K S I l ?  G i E I I Ę ,
ma j a ca z a p a s  n a j n o w s z y c h  dzieł w  p o L s k i l l l ,  f r a ń C U z k im  i nlcilliecblm
języku.' P o l e c a j ą c  z a k ł a d  ten mój  n o w y  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i ,  p r z y r z e 
kam w s z y s t k i e  p ' o l e c e n i a  mi  dane  j a k  n a j r z e t e l n i e j  i w j a k  n a j p r ę d s z y m . =y
c z a s i e  u s ku t e c z n i a ć .

Gni e zno ,  dn i a  4,  Maja 1840.
EBJSOEST GIEAT1DKK, k s ię g a rz  1 ty p  o g ra f .

SZKÓŁKA N IE D Z IE L N A  w ychodzi, co t y d z i e ń  pół arkirJfca, za um iarkow aną cenę rocznie zip, 4 , 
półrocznie złp . 9 .  W szystkie królew skie urzędy pocztow e i  księgarnie przyim uią przedpłatę, i  dcista- 
wizią S z k ó ł k ę  co tydzień, bez podwyższenia ceny, ADonćntom.

Nakładem i drukiem Ernesta Gunthera w Lesznie. — (Redaktor: X. T . Borowin.)


